
Kok IV Nr. 79.
O g ł o s z e n i a  wszelkiego rodzaju przyj
mują sig za opłatą od wiersza drobnego
(p etit).............................  po 8 centów,
za każde następne . . .  „ 5 „
Wychodzi w Krakowie 4 razy w tygodniu 

w dniu przedstawienia teatralnego.

AFI
TEATRALNI.

Rok 1875.
Cena prenumeraty miesięcznej 50 centów 
Numer pojedynczy kosztuje 5 centów

Prenumeratę przyjmują: Admimstracya 
C$mi u,  przy ulicy Bóżannej Nr. 413 

i Kasa Teatralna.

Kraków 14 lutego.
Wczoraj na benefisie pani Hoffmann a na 

pierwszem przedstawieniu tragedyi Halma 
B egum  Som ru,  tea tr  był przepełniony od gó
ry do dołu. Za podniesieniem się kortyny 
ujrzała publiczność orientalny obraz, przed
stawiający Begum Somru na tronie wśród 
niewolnic, i grzmotem oklasków przyjęła be- 
neficyantkę. Po skończeniu pierwszego aktu 
wywołano kilkakrotnie panią Hoffmann i po
sypał się deszcz bukietów, między któremi 
było kilka niepospolitej piękności. Rzucono 
także dwa wieńce, a w jednej chwili scena 
pokrytą została kwiatami. Przysyłano do 
garderoby p. Hoffmann podczas antraktów 
różne dary i bukiety. Tragedya Halma spo
kojna w trzech pierwszych ak tach , budziła 
zajęcie głównie w scenach, w których Ha
stings (p. Benda) wchodzi. W dwóch o s ta t
nich, które są przeważnie i silnie drama- 
tycznemi, wspaniała gra pani Hoffmann roz
grzała publiczność, tak, iż nie było końca 
wywoływaniom, a  ostatni akt przewyższają
cy pięknością poprzednie, głębokie wywarł

wrażenie. Pan Szymański w roli Komorana 
także wywoływał huczne oklaski. Między 
daram i oliarowanemi pani Hoffmann, wy
szczególnia się pulpit do uczenia się ról 
ofiarowany przez pana Henisza, który jest 
prawdziwym przedmiotem sz tu k i, jest to 
staranna i piękna rzeźba w rodzaju słyn
nych wyrobów gdańskich.

* **
Panna Ćwiklińska wyjechała wczoraj do 

Lwowa na gościnne występy. Sympatyczna 
nasza pry madonna wystąpi na tamtejszej sce
nie w Życiu Paryzkiem, w Pięknej Helenie 
i w Córce •pólku.

*  *
*

Dziś odbędzie się trzecia próba z komedyi 
czt.eroaktowej Dumasa (ojca) H alifax , która 
daną będzie na benefis par.a Podwyszyńskiego.

*  *
*

W piątek odbyło się posiedzenie komisyi 
konkursowej odczytano komedyę Kupno i 
sprzedaż. Dziś o trzeciej odbędzie się ósme 
posiedzenie komisyi.

  -

Wiadomości ze świata.
W warszawskim teatrze przygotowują do 

grania „Intrygę i miłość". Po przedstawie
niu tej tragedyi, mają zaraz wystawić „Kry
tyków. Komedya p. E. Lubowskiego przepeł
nia zawsze salę teatralną, pomimo że często 
jest grywaną.

I n s e r a t y .

KAMELIE I BUKIETY
ubrania salonów,

K OR O N Y  ŚLUBNE
są do nabycia k a ż d e g o  c z a s u ,  ulica 

Grodzka Nr. 67.

J. Diisnairc.

U R Z Ą D Z E N I E
dla

A RT Y ST Ó W
Teatru  krakowskiego.

(Ciąg dalszy).

§. 103 Inspicienta także szczególnym być 
powinno staraniem [figurantów i komparsów 
występować mających wcześnie i dokładnie 
informować jak  na scenie im się zachować i 
co robić wypada, również pilnować, by 
w przyzwoitych i właściwych na scenę wy
stępowali ubiorach, a  to celem uniknienia 
zdarzyć się mogących w czasie przedstawie
nia uchybień i niezgrabności, cały effekt cza
sem sceniczny niweczących. W razie dostrze
żonych uchybień w tym względzie z niedba- 
łości inspicienta wynikających, tenże karze 
od jednego do 4 zip. ulega.

§. 104. Ispicient wcześnie artystów o go
towości do wystąpienia przestrzegać powi
nien, równie ostrzegać o czasie, w którym 
różne odgłosy okrzyków ludu, pojedyncze gło
sy, odgłosy dzwonów, wystrzałów, piorunów, 
grzmotów, wiatrów itd. nastąpić mają. Czu
wać niemniej nad otwieraniem i zamykaniem 
drzwi i okien stosownie do sztuki, w chwi
lach właściwych ludziom do tego użytym o- 
znajmiać i niemi dyrygować inspicient jest 
obowiązany.

§. 105. Co się tyczy obyczajności, zamiło
wania, porządku i panktualności swej służby, 
.jak i co do uchybień inspicient tym samym 
co i artyści przepisom i karom ulega,

d) Maszynista.
§. 106. Maszynista podlega zupełnie roz

kazom przedsiębiorcy teatru i reżysera, od 
którego otrzymuje wypisaną zmianę dekora- 
cyj i tej instrukcyi co do wcześnego przy
sposobienia dekoracyi i potrzebnych maszyn, 
użycia takowych stosownie i wczasie właści
wym zupełnie się trzymać jest obowiązany.

§ 107. Przy wszystkich próbach z pamię
ci i próbach generalny.h, tak jak i w czasie

samej reprezentacyi, musi być obecnym za 
kulisami, dla zapobieżenia wszelkim niepr/.y- 
zwoitościom, któreby się z niewiadomości lub 
niezręczności pomocników w użyciu i urzą
dzeniu to dekoracyj, to maszyn lub przysta
wek przydarzyć się mogły.

§. 108. Przy wszystkich próbach general
nych, tern więcej wczasie reprezentacyi, wszyst
kie zmiany podług toku sztuki wykonane być 
winny, a to z wszelką możebną cichością, a- 
kuratnością i porządkiem; w razie dostrzeżo
nych uchybień, maszynista staje się odpowie
dzialnym.

§. 109. Maszynista o ileby był razem mur
grabią i dozorcą gmachu teatralnego winien 
stosować się ściśle do instrukcyi pod dniem 
9 Stycznia 1843 r. N 120. D. G. S. dla in
spektora teatru przez Senat R. przestrzegać 
całości, bezpieczeństwa, porządku i ockędo- 
stwa tak teatru, jak  i całego powierzonego 
mu gmachu i połączonego z nim inwentarza.

§. 110. Co się tyczy obyczajności, przy
zwoitego z innemi osobami obejścia się i 
punktualności swej służby, jak niemniej co 
do uchybień w poruczonych mu obowiązkach 
maszynista podlega przepisom i karom dla 
artystów wskazanym.

e) Rekwizytor.
§. 111. Rekwizytor w czasie próby gene

ralnej jako też samego przedstawienia sztuki 
powinien być za kulisami obecnym, i mieć 
wszystkie artystom potrzebne rekwizyta w je- 
dnem miejscu przystępnem zgromadzone i 
przygotowane, wcześnie przed rozpoczęciem 
sztuki, podług spisu przez inspicienta sobie 
danego. Kolejne tychże rekwizytów dostar
czanie i ich pilne dozorowanie jest obowiąz
kiem rekwizytora.

§. 112. Dostarczeniem rekwizytów w ma
gazynie teatralnym się nieznajdujących tru 
dnić się powinienien rekwizytor, w czern co 
do ilości i rodzaju dopilnować jest winien 
reżyser.

§. 113. Rekwizytor równie karom pienięż
nym w miarę swych uchybień ulega.

f) Chórzyści.
§. 114. Chórzyści podciągnięci są pod 

wszystkie rozrządzenia przedsiębiorcy Dyrek

tora artystów i reżysera, co się tyczy uchy
bień tymże samym podlegają karom co i akto- 
rowie towarzystwa.

IX.
Wstęp Aktorów.

§. 115. Przedsiębiorca Dyrektor artystów 
winien jest utrzymywać stosowną liczbę u- 
zdatnionych artystów, wedle oznaczenia istot
nych ról, których wymaga dokładność scenyr 
i rodzaj sztuk na teatrze wystawianych.

§. 116. Gdyby artyści innych teatrów spro
wadzeni przez przedsiębiorcę Dyrektora arty
stów, po kilku wystąpieniach talentem swam 
nieodpowiadali słusznemu oczekiwaniu, Dyre- 
kcya teatru ma prawo żądać od przedsiębior
cy Dyrektora ich oddalenia i przyjęcia zdat
niejszych.

§. 117. Osoby świeżo zawód dramatyczny 
rozpoczynające, jedynie w czasie kursu let
niego w rolach celniejszych występować mo
gą za wiadomością Dyrekcyi teatru, co je 
dnak nastąpić dopiero będzie mogło za po- 
przedniem rozpoznaniem ich zdolności i u- 
sposobienia dramatycznego.

X.
Hole Gościnne.

§. 118. Aktor lub aktorka podróżujący mo
gą za pośrednictwem przedsiębiorcy Dyrek
tora artystów żądać od Dyrekcyi teatru do
zwolenia sobie odegrania roli gościnnej:

a) jeżeli są znani i dobrze zaleceni z swe
go talentu.

b) jeżeli podejmuje się grać w dziele, któ
reby żadnej osobnej w teatrze krakow
skim nie wymagało nauki.

W razie zaś publicznego nieukontentowa- 
nia, Dyrekcya może zaraz po pierwszem wy
stąpieniu dalsze, o wystąpienia wzbronić.

§. 119 Artyści grający role gościnne za 
każden wieczór występowania w tychże, za
płacą zip. 10 na fundusz ogólny teatru. Wra- 
zie zaś dozwolonego sobie przez Dyrektora 
przedsiębiorcę benefisu, oprócz powyższej o- 
płaty, poniosą opłatę, jakiej miejscowi a r 
tyści od benefisów ulegają.

(Ciąg dalszy nastąpi). 
 -------------

Redaktor odpowiedzialny A nastazy  M astaU ki. W drukarni L Pas kowskiego w Krakowie. Rządca drukarni Józef' Ł a ko c iń sk i.
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Z zawieszeniem Abonamentu. Nr. porządkowy 79.

T KRAKOWSKI.
W Niedzielę dnia 14 Lutego 1875 r.

l*o r a z  d ru g i:

Tragedy a w 5 aktach Fryderyka Halina, przełożył wierszem  
dla sceny krakowskiej Władysław Sabowski:

O S O B Y :

Alida, begmu (księżna) Serdariy
zwana Begum Sonaru, wdowa Pani Hoffman.

Nadir, jój syn —  —  —  —  Panna Urbanowicz.
Ajesza, jój mamka —  — —  Pani Wolska.
Szyrna, niewolnica Alidy —  —  Panna Heneman.
Komoran, dowódca straży przy-

bocznój — — — —  —  Pan Szymański.
Sir Warren Hastings, gubernator 

jeneralny Bengalu, prezydent 
Rady indyjski ój —  —  —  Pan Benda.

Clifford, jego sekretarz —  —  Pan Podwyszyński.
Artur D yce, rezydent kompanii 

wschodnio-indyjskiój na dworze 
Alidy —  —  —  —  —  Pan Wardzyński.

Dżaffer, służący Hastingsa—  —  Pan Bogucki.
Mir Kassim , indyanin, służący

Dycego —  —  —  —  — Pan Galasiewicz.
Alum-beg — —  — — —  Pan Bolesławie*.

Jagirdarowie — Zbrojni —  Niewolnicy — Niewolnice — Oficerowie angielscy. 

Rzecz dzieje się w Serdanie i w okolicach (w Indyach wschodnich) w r. 1782.

P I / N A  M I P K P *  ^oża parterowa lub I ge piętra 6  z lr .— Loża drugiego piętra 4  złr. —  Fotel 
Uli 11A lii l i i  o O U, w 8ześciu pierwszych rzędach 1 złr. 5 0  cent. —  K rzesło 1 z łr .— Krzesło  
w loży parterowej lub Ig0 piętra 2  złr. — K rzesło numerowane na Balkonie w  pierwszych dwóch 
rzędach i złr., w następnych 8 0  cent., w dalszych 7 0  cen t.— Parter 6 0  cent.— Galerya 3 0  cent.

Rasa otwarta rano od godziny 9 do 12, a po południu mi godziny 3 w  dzień przedstawienia. 
Początek o godzinie siódmej.
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